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Mości Panie MONTTOR. 
„fyRzed fię wziąłem obiaśnić nie 
co zdanie Ezopa, ktore bar- 
dzo częfło, a prawie zawfze, pra- 
Wdzi fię w ludziach. -Ci maią z 
prczyrodzenia nafiona zazdrości i 
uu chci- 
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chciwość celowania nad infzych te, 
zaś paflyię okazuiac fwe działania 
w nich daią im pochop doczynienia 
czego z ich ftratą. Takowego ga- 
tunku ludzie podobni fą kochaią- 
cym pieniaćtwo, gdyż nasladuiąc 
iedni drugich w rożwiozłości wza- 
iemnie fię nifzczą. Ze zaś z przy- 
rodzenia nie fą ludzie rownego fta- 
nu, lecz iedni (ą możnieysi, a dru: 
dzy ubożsi; przeto też i ftrata ich 
ieft próporcyonalna ftanowi. Za- 


tym nie miiąc rownych dochodow 


równey expensy mieć nie mogą. 
Maig zaś od natury tę paflyię, a 
żeby im dogodzili, wfzyftek fwoy 
maiątek łożyć gotowi. Tak wie 
dząc wyżfzego nad fiebie żyiacegą 
podług (wego ftanu, porufzeni paf- 
fyiami, wfzelkie fwe łożą ftarania 
ażeby mu wyrownali: nie uważd- 
iąc na nieomylną firatę, z tako- 
wych krokow wynikaiącą. Na fta- 
rodawne acz profłe nie uwaźaiąc 
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przyfłowie, iż póki tłufty fchudnie, 
to chudy zginie. I akowa firata 
nie tylko ieft fzczegulna dla tychże 
ofob, ale powfzechna dla całego 
Narodu. - W. proporcyi takowey 
ftraty, Narod. ponosi nieomylny 
ufzczerbek. -A że terażnieyfzych 
czafow, ubożsi we w fzyftkim na- 
śladuiu możnieyfzych , możnieysi 
zaś ftaraiąfię, aby we wfzyfikim ich 
celowali, obadwa ftany nifzcząc 
fię wzajemnie , nifzczą Narod, a 
nifzcząc Narod, czynią go niezdol- 
nym do dania odporu {wym nie- 
przyiaciołom: a tem famem wpy: 
chaia go pod iarzmo ich.  Zaifte 
przodkowie nasi nie innym fpofo- 
bem rozfzerzyli fwe panowanie, 
tylko przez ofzczędność. Nie wy- 
kładam przykładow pa tyle kroć 
Od nich nam danych, ponieważ 
albo nie każdy by im wierzył, al 
o widząc iż w fwoim pofiępowa» 
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niu, cale jeft im przeciwny ffu 
chać nie chciał. Lecz to tylka 
mowię; iż gdybyśmy naśladowali 
przodkow nafzych , nie byłyby tak 
fzczuple Polfki granice, 

Ach iakiem ci fa ludzie dla Na- 
rodu ciężarem., ktorzy naywięcy 
fwych bogafiw łoża, na wykwintne 
i kofztownę a cale niepotrzebney 
fprzęty zagraniczne, "Tak zaifta 
czynią możnieyfi, ubożsi zaś idąć 
torem ich, do ofłatniey przychodzą 
nędzy. Ale gdyby tu ptzynay* 
mniey koniec był zbytkow, mogli 
byśmy w prawdzie ( obracaiąc td 
na pożytek kraiowy ) kiedykol* 
wiek przyiść, da możności dawney; 
ale coraz to birdziey zagęfzczają 
fię. Już przyidzie do tegó, 13 
zamiaft złota i irebra, będziem 
mieli w Narodzie karety i fprzęty 
zagraniczne Coż na ow czas 74 
trudność naftąpi, ieżeli mjafto wy” 
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nalezienia , innego środka pożyte« 
cznieyfzego zamiańy, pierwiaftkoe, 
wy fig wroci? lecz iefzczeby mo», 
źna temu zapobiec, gdyby przy 
zwoite prawa, i furowa ich eXe- 
kucya naftąpła. Ale któż w nas, 
fzey Rzeczy pofpolitey o tym po»: 
myśli fkutecznie. ©- Możefz kto fta= 
1owić prawo (wym piflyom prze- 
ciwne? a ieżeli je ftanowi, czyliż 
le wykonywa? nie wykonywaiąć' 
zaś, czyliż my nieuchodzi bezkar=. 
nie, *Zatym możnieysi Prawoda- 
Wwce naypierwsi ,z granic ich wys 
kraczaią, ubożsi zaś idą ich przy. 
kładem, mało dbaiąc na kare, 
ktora ich famych nayczęściey fpa- - 
tyka, -Z czego coraz to więkizy 
W Narodzie naftępuie nie rząd, gdy. 
as niebędzie rządu zapewnie zgi- 
emy.  Nieprzyiuciele bowiem: 
W ten czas maią naylepfzy fpofob; 
Połamania fzykow przeciwnikom 
fwo- 
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fwoim, gdy. nie fą^ w porządku.: 
Nie porządek zaś nafz,. gorfzy ieft: 
od nieporządku woiennego, ba 
"nas nie może nikt ukarać, chyba 
aż fię dofłaniemy pod iarźmo cu- 
dze. "To zaś wfzyftko czyliż nie 
pochodzi od chciwości celowania 
iednych nad drugich 2 


Tych oftatnich dobrze maluie 
naftąpuiąca baięczka, ktora lubo 
profta i każdemu wiadoma, ie- 
dnakże ftofowna będąc do mates 
ryi tu fię kładzie. 


| Zaba w błocie gdzieś pod maftem, 

Widząc wołu z pieknym wzroftem. 

Nie więkfza nad iaie. cała, 

A zniem fio porownać chciała. / 

Więc fię ciagnie, pufzy, wzdyma, 
Mo- 
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Mowiąc fioftrze: patrz czy trzyma, 


Miarę wołu moia poftać. 


| Czy iuż dofyć mogę fproftać. 


| Czy nie? iefzcze nie, toć tedy 


"Teraz darmo fzukasz biedy, 


I iefteś daleka w cale, 


Pu ropuchę zdięły "żale. 
W ktorych gdy potężnie fękła, 


Takfię wzdeła że aż pękła. 


Cały świat ieft pełen ludzi, > 
| Ktorych głupia zazdrość łudzi, 


| Miefzczanin żyjąc z rąk prace, 


Jak 
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Jak. Pan chce ftawiać pałace. 
Mierny z wyźfzym towno latać, 


A móżny fię z Krolem bratać;) 


